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Kongres PPS 


XXVI Kongres PPS, z przebiegu któ- 
rego zamieściliśmy obszerne sprawozda- 
nie, odbywał się w doniosłej dla narodów 
świata i dla Polski chwili, kiedy faszyzm 
został rozbity, kiedy Niemcy hitlerowskie 
zostały rozgromiome, kiedy utworzony z0- 
stał Rząd Jedności Narodowej. W chwili 
gdy i te grupy demokratyczne w kraju i za 
granicą, które dotąd stroniły od twórczej 
pracy państwowej, dziś wraz z całym na- 
rodem stanęły do roboty, do budownictwa 
silnej demokratycznej Polski. 

Obóz demokracji światowej zadał hi- 
tieryzmowi klęskę druzgocącą. Druzgo- 
` caca klęskę poniosła i reakcja polska. 

Byłoby jednak złudzeniem sądzić, że 
reakcja czy w skali międzynarodowej, czy 
też u nas w Polsce została tuż dobita i do- 
szczętnie zmiszczona. A 

Talk narazie nie jest. / 

A póki reakcja” posiada łakieś punkty. 
oparcia w kraju t za granicą zawsze ist- 
mieje realne niebezpieczeństwo zamachów 
z dej strony na ład demokratyczny w Pol- 
sce, zamachów na pokój. Przecież nie jest 
rzeczą przypadłu, że złówną stawką obo- 
zu reakcji z Raczkiewiczem i Sosnkowskim 


Prasa światowa wita z zadowoleniem Rząd 


TEHERAN, (Polpress). — Prasa irańska z 
wielkim zadowoleniem przyjęła wiadomość 
o utworzeniu Polskiego Rządu Jedności Na- 
rodowej, 

Dzienni: „KEJHAN” pisze, że porozumie- 
nie w sprawie Polski jest wyrazem woli naro- 
du polskiego i spotkało się z aprobatą trzech 
mocarstw. Omawiając działalność PKWN i 
Rządu Tymczasowego, gazeta podkreśla, że 
zasługi Rządu Tymczasowego w dziele od- 
budowy niepodległości Polski są wielkie. 
Artykuł ten, jako komentarz polityczny, na- 
dany został również przez radiostację tehe- 
rańską. : 

Gazeta „IRAN MA" pisze w tym samym 
duchu, dodając, że Związek Radziecki udo- 
wodnił, iż jest zwolennikiem niepodległości 
Polski. 
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BUKARESZT, (Polpress), — Cała prasa ru- 
muńska zemieszcza sprawozdania z konfe- 
rencji prasowej w ambasadzie polskiej w 
Moskwie oraz Opisuje emtuzjastyczne owa- 
cje ludności Warszawy dla przywódców de- 
mołkratycznych po powrocie ich x Moskwy. 


„ROMANIA LIBERA’ w artykule pod tytu- 


na czele jest stawka na skłócenie naro- |łem „Nowe zwycięstwo” pisze, że porozu- 


dów sprzymierzonych, stawka na trzecią 
wojnę. / 

Ju? dziś, kiedy narody po tyfu latach 
straszliwej wojny, pragną nareszcie Żyć 
w pokoju I leczyć swe straszliwe rany po- 
niesione w czasie wojny, reakcjoniści pol- 
scy knują nowe spiski, szykują zarzewie 
nowej wojny. - 

Właśnie dlatega przed klasą robotni- 
czą w Polsce (podobnie jak L przed ru- 
chem robotniczym na całym Świecie) stoi 
dziś jako zadanie najważniejsze — zadanie 
cnłkowitego odosobnienia reakoji, pozba= 
wienia jej jakichkolwiek wpływów poli- 
tycznych, pozbawienia jej możności wpły- 
wama ma losy narodu. 

Jest to jedyna droza utryalenia demo- 
kracji w Polsce, jedyna droga zabezpie- 
czenia ma długi okres pokoju dla naszego 
narodi. 

Dobić reakcję, izolować ją całkowicie 
od mas może tylko ścisła wspólpraca po- 
lityczna Polskiej Partii Socjalistycznej i 
Polskiej Partit Robotniczej. 

To też dobrze się stało, ŻE sprawa 
współdziałania partii robotniczych znala- 
zła dobitny wyraz na Kongresie PPS za- 
rówio w wystąpieniach kierowników par- 
tij socjalistycznych jak i delegatów z tere- 
mit. Tow. Osóblka-Morawski w swoim re- 


feracie ideologiczno-politycznym podkre 


glit: „zwłaszcza łączyć nas powinny 
szczególmie bliskie i przyjacielskie stosun- 
ki z bratnią Polską Partią Robotniczą dzia- 
lniącą na tym samyin co I my terenie, ma- 
daca pokrewny nam program działania... 
Jedność. w obozie robotniczym to... najwa- 
żniejszy warunek i mailepsza gwarancja 
jedności całego obozu dernokracji". k 

“Jedność w obozie robotniczym nie jesť 
zjawiskiem przypadkowym i koniunktu- 
ralnym. Współdziałanie Polskiej Partii 
Socjalistycznej i Polskiej Partii Robotni- 
czej jest, iak mówił na kongresie PPS, se- 
kretarz Komitetu Centralnego naszej Par- 
tii tow. Gomułka (Wiesław) warunkiem 
i jednocześnie gwarancją, że Polska, która 
wkroczyła na drogę przebudowy społecz- 
nej, po tei drodze póidzie konsekwentnie 
do końca i w ten sposób doprowadzimy do 
osiągnięcia poważnych i wspóliych na- 
szych celów“: 4 

Obydwa prądy, prąd-PPR i prąd PPS 
łączy wiele i łączyć będzie coraz głębiej. 
Łączy nas wspólna walka z reakcją, łączy 
mas wspólna wałka o demokratyczną lu- 
dawa Polskę, łączy nas wspólna ideologia 
marksistowska, W ścisłej wsnółpracy Pol- 
skiej Partii Robotniczej i Piskiej Parti 
Socjalistycznej, w jedności klasy robotni- 
czej leży rękojmia zwycięstwa sprawy, 0 
którą wspólnie walczymy. 


A ł 


mienie moskiewskie jest wielkim  zwycię- 
atwem sił postępu nad siłami reakcji, które 
chciały ze sprawy polskiej uczynić pretekst 
dla sprowokowania nowej wojny światowej. 
Reakcja światowa poniosła klęskę. Duch 
porozumienia i współpracy, jaki panuje mię- 


LONDYN. (Polpress). Wyniki wybo- 
rów, które — jak wiadomo — zostały 
rozpisane na dzień 5 lipca, zostaną ogło- 
szone dnia 26 lipca. 


KAMPANIA WYBORCZA 
LONDYN. (Polpress). Kampania wybor- 
cza w Anglii zbliża się do punktu kulmina- 
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dzy sojusznikami, potrafi zapewnić pokój 
światowy. 3 
e Sad 


PARYŻ, (Polpress). — „AUBE” — organ 
katolicki — pisze o utworzeniu Rządu Jed- 
ności Narodowej: 

„Pokój odniózł swe pierwsze zwycię- 
stwo. Umowa zawarta w Moskwie 23 czer- 
wca stanowi najlepsze rozwiązanie proble- 
mu polskiego”, ; j 

„PARISIEN LIBRE” pisze min.: „Obóz de- 
mokratyczny odnosi stele sukcesy. Jedna z 
największych przeszkód we współpracy z 
sojusznikami | szybkiej odbudowie Europy 
została wreszcie nsunięta, Polska i Europa 
na tym wygrają”, 

„AUMANITE” pisze: Dowiadujemy się 
z qłebokim zadowoleniem, że sprawa rządu 
polskidłzo została ostatecznie załatwiona. W 
ciągu diuższego czasu służyła ona reakcji 
jako powód do zatruwania atmosłery mię- 
dzynarodowej. Dziś łatwo sobie zdać spra- 
wę, do jakiego stopnia było nieuzasadnione 
spekulowamie kwestią polska. Oddając hołd 
prawdzie, należy podkreślić wyjątkową lo- 
alność rządu radziechiego, Polityka radziec- 
ka zostaje wierna demokratycznej zasadzie 
samostanowienia narodów pozostaje wierna 
zobowiązaniom przyjętym w Jałcie”. 


*. Polacy w Palestynie 


JEROZOLIMA.  (Polpress. Specjalny 
numer „Biuletynu Wolnej Polski” z dnia 24 
czerwca poświęcony jest utworzeniu Pol- 


wpływy konserwatyści | socjaliści. Jak 
wiadomo, kierownik egzekutywy Labour 
Party Lasky oświadczył, że Attlee poje- 
dzie na Konferencję Trzech jako obserwa- 
tor, wobec czego uchwały konferencji 
Trzech nie będą obowiązywały Partii Pra- 
cy. Konserwatyści wykorzystali oświadcze- 


Greccy naśladowcy Hitlera 


rozwijają terror faszystowski w Macedonii 


BELGRAD, (Polpress) — Premier Federal- 
nej Macedonii wygłosił w Skoplje przemó- 
wienie, w którym protestował przeciwko ter- 
rorowi monarchistyczno - faszystowskiemu w 
Macedonii Epejsklej. Zarówno centralny 
rząd jugosłowiański w Belgradzie jak i rzą- 


BUKARESZT, (Polpress|, — W Bukaresz- 
cio odbyła się konferencja partii narodowo- 
liberalnej. Przewodniczącym jej został po- 
nowrmie obrany wicepremier i minister, spraw 
zagranicznych Rumunii Tatarescu. 

Tatarescu wygłosił dłuższe przemówie- 
nie, poświęcone polityce anen A rządu 
rumuńskiego, Podkreślił on, że trwałym jej 


Biuro Prasowe 26 Kongresu Polskiej Par- 
tii Socjalistycznej kon.unikuje, że w dniu I 
lipca 1945 r. Kongres dokonał wyboru władz 
partyjnych w następującym składzie: 

Prezydium Rady Naczelnej: Prezes Sta- 
nisław Szwalbe, wicepręzes prof. Zygmunt 
Szymanowski, wiceprezes dr Rolesław Drob- 
ner, wiceprezes Halina Kuczkowska, sekre- 
tarz dr Aleksander Zaruk-Michalski. 

, Centralny Komitet Wykonawczy: Prezes 
Edward Osóbka-Morawski, 1. wiceprezes Hen 
ryx Sooałkowski, 2 wiceprezes Stełan Matu- 
szewski, 1. sakretnrz Józef Cyrankiewicz, 
2 sekretarz Ryszard Obrączka, 3 sekretarz 
Feliks Baranowski, 


' skich. 


olityka zagraniczna Rumunii 


oparta jest na przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 


Skład władz nac 


skarbnik Adam Kuryło- 
wioz, członkowie — Henryk Wachowiez, Mi- 


dy federalne pragną żyć w przyjaźni ze 
wszystkimi, lecz przymierze można zawrzeć 
jedynie z takim rządem greckim, który na- 
prawdę reprezentuje naród grecki i nie ko- 
rzysta z poparcia terrorystów faszystow- 
4 


fundamentem powinna być przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim oraz współpraca z 
Wielką Brytanią i Stanami Zjednoczonymi. 
Rumunia — stwierdził minister spraw zagra- 
nicznych — dąży również do ścisłej współ- 
pracy z demokratyczną Polską, Jugosławią, 
Węgrami, Czechosłowacją i Bulgaria. 


à 


chał Szyszko, Jan Stańczyk, Stanisław Sko- 
wroński, Feliks Mantel, Lucjan Motyka, Ka- 
zimierz Rusinek, Jan Dąbrowski. 

"Komisją Rewizyjna: Piotrowski Teodor— 
przewodniczący, Rak Jan — zastępca prze- 
wodniczącego, Milewicz Tadeusz — sekre- 
tarz, członkowie: Krogulec Leon, Mit Euge- 
niusz, Ratomski Bronisław, Trojanowski Wi- 
ktor, F 

Sąd partyjny: Świątkowski Henryk — 
przewodniczący, zastępca przewodniczące- 
go dr Zuniak Józef, sekretarz: Nowicka 
Malgorzata, członkowie Dobrowolski Kazi- 
mierz, Dobrowolski Hieronim, Ociepa Józef, 
cze Juliusz, Pawelczyk R., dr Lebkuchler, 
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dol 
skiego Rządu Jedności Narodowej. W 
merze zamieszczona jest odezwa do 
chodźców polskich w Palestynie, pod 
na przez Związek Patriotów Polskich, | 
wająca wszystkich Polaków, by zerw. 
reakcyjnymi działaczami, którzy okry 
hańbą; by aktywnie poparli Rząd Jed! 
Narodowej. 4 
Pelonia amerykańska 
NOWY JORK. (Polpress), Komitef 
dakcyjny polskich audycji radiow 
nazwą „Promień prawdy” w Brook 
wita z radością utworzenie Rządu. Jej 
ci Narodowej w Polsce. Cały szereg 
łaczy, polskich w Ameryce wyrąził w 
dość z powodu porozumienia międz 
szczególnymi odłamami demokracii 
skiej i utworzenia Rządu Jedności 


Depesze z wyrazami radości nat 
m. in. prof. Infeld z Uniwersytetu w T 
to (Kanada). Demokratyczny senator 
sko-amerykański ze stanu Michigan, 
ley Nowak, pisze: „Miłujący wolnoś 
ród Stanów Zjednoczonych radule | 
powodu utworzenia Rządu Jednośc 
dowej w Polsce. Jest to szczęśliwy 
na drodze ku harmonii w stosunkach 
dzy narodami zjednoczonymi. o | 

Grupa obywateli polskich, któ 
czasie, wojny zmaleźli schronienie ` 
nach Zjednoczonych, mnadesłała |. 
w której wita Rząd Jedności Naroda 


bour Party są w swej działalności 
od egzekutywy swej partii. Konserw 
twierdzą dalej, że w razie zwycię ` 
cjalistów o wszystkich sprawach dj 
wałaby egzekutywa Labour Party, | 
Parlamenf, Na tym tle doszło do 
listów między Churchillem a m 
Attlee. Trzeci, główny partner w l 
nij wyborczej, partia liberalne, 0 
bardzo ostro atakuje socjalistów 1 | 
watystów. Przywódca liberałów, lo! 
muel, wygłosił przemówienie, w | 
nie szczędził zarzutów pod m 
Churchilla. Równocześnie domagał s 
Samuel, ażeby na Konferencje Tr 
Poczdamie pojechał również prze 
ciel partii liberalnej. | 


Kampania wyborcza zbliża si 
cowi. Kierownictwo partii konserwó 
ogłosiło, że Churchill wystąpi z gl 
przemówieniem przedwyborczym, | 
ostatnie przemówienie wygłosił 
w okręgu wyborczym North Pa4d 
Po raz pierwszy spotkał się tu Chm 
bardzo chłodnym przyjęciem, 
część publiczności dała wyraźni 
zumienia, że uzńaje autorytet 
wodza Anglii, lecz nie popiera. 
tyki wewnętrziej. 
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Przed spotkaniem Wielkiej 


LONDYN (Polpress).  Dyploni 
obserwator agencji Reutera dom 
na Konferencji Trzech omówione 
między innymi problemy, awiązan 
wizją traktatu w Montreux o z 
nowego paktu między Związkien 
kim a Turcją. Na porządku G 
znajdzie się również sprawa at 
cji Niemiec i skoordynowania 
juszników we wszystkich strefach 
cyjnych. i 


Stosunki francysko-hszw 

LONDYN, (Polpress), — Agencji 
donosi, że prasa hinzpańaka pr 
szym ciągu korapanię antyfran 
nik „Informaciones” zaatakował am 
cuską w artykule omawiającym we 
francuskich w północnej Afryce p. 
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IMOSKWA, (Polpress). Nia Eren 
jeddzień Parady Zwyciestwa w 
ät: „Jutro zwyciestwo przedefiluje przed 
jżyzny, Wkrótce zwycięstwo 
każdego domu radzieckiego, 
kro! chleba | ludzie poczują 
szczęścia”. 
Dwunasta sesja Rady Najwyższej ZSRR 
lerwszą pokojową sesją najwyższe- 
génu państwowego Związku Radziec- 
o. Treścią tak: Parady, jak 1 sesji Ra- 
Najwyższej była troska o to, by ludzie 
éy „poczuli ną swych ustach smak 
ęścia” "Nie darmo Stalin na jednym 
fzyjęć wzniósł toast na cześć prostych 
HM. tych którzy nieśli na swych barkach 
cletar wojny i którzy teraz będą zbie- 
| owoce zwycięstwa. 
r z pierwszą ustawą okresu 
owego, ustawa o demobilizacji atat- 
Mh roczników Czerwonej Armii „Praw- 
pisze: „Historyczny akt demobilHzach 
A realny plón naszego zwycięstwa, sta- 
Wszą ustawa wyraża wolę narodu; któ- 
Ib bratersku wita tych, co cztery lata 
ill ciężką krwawą walkę z wro- 
60 nie szczędziii sił ni życia w wal- 
b wolną Ojczyznę radziecką. Przez 
jęcie ustawy o demobilizacji starszych 
ków państwo nasze zrobiło wielki 
(Ku przejściu na stopę pokojową”. Pra- 
hdziecka podkreśla, że „okres rozwoju 
ego stawia przed siłami zbrojnymi 
_ Radzieckiego nówe zadania. 
le zabezpieczyć naszej Ojczyźmie 
pokojneqgo leczenia ran spowo- 
mych=przez wojnę. podniesienia do- 
ftu i kultury maszego narodu”. Prasa 


edcka w związku z tym, szeroko ko- 


tle ; = 

Bitwa pod Czuszimą 

OWY JORK, (Polpress), — Admirał Ni- 
oświadczył na konferencji prasowej, że 
inle Czuszima doszło do bitwy mor- 
jw wyniku której Japończycy stracili 
Jętów. Wśród zatopionych. jednostek 
ich znajduje się tankowtec, który sta- 
płomieniach, a następnie poszedł na 


siądzie ża 
na ustach 


ołska radzieckie zajmują 
Rewe tereny Rzeszy 


żę wojuka brytyjskie i amerykańsitia 
nja cię na linie demarkacyjne, W ślad 
m posuwają się oddziały radzieckie, 
obsadziły miasta Schwerin, Hale, 
ean Erfurt, Plausń j wiele innych 
Se 


ikaz władz francuskich 


icsrom francuskim zak 


az przyjmowa- 
czeń brytyjskich. > : 


p 
LIE 
SKWA, (Polpress), Szpiedzy hitlerowśty, 
gest i niedobitki rozgromionego szta. 
pickiego uwili sobie w Argentynie przy 
jmazdko utworzyli centrum tajnej dzia. 
, skderowanej przeciw pokojowi i bez- 
— ojo wniosek, do. jakiego docho- 
 póstępowa w Ameryce, 
lowa osobistością: wśród agentów nie- 
lh jest Fritz Mandel aktywny kierownik 
 hittegowskiej i nader czynny doradca 
kiej kliki argentyńskiej w dziedzinie 
lzacji gospodarki Argentyny i faszyza- 
k Mandel przybył do Argentyny w roku 
Austrii i w ciągu dwóch tygodni uzy- 


m fabrykantem broni w. Argentynie a 
podobnie 4 w całej łacińskej Ameryce. 
jest poza tym wspólnikiem rządu ar- 
kiego w szeregu przedsiębiorstw, a 
wi generałowie argentyńscy powierzyli 
żór nad wszystkimi 90 zakładami zbro- 
mi kraju, W swoim czasie Mussolini na- 
Mandla orderem za zasługi oddane fa- 
i a Mandel do tej pory mówi o 
ym jako o „wielkim mężu stami swo- 
stym przyjacielu", 


eczątkach kwietnia 1945 r. obecny rząd 
ó6ki poddał Mandla:  aresztowi domo- 
o zostało przyjęte przez opinię Stanów 
zonych: jako komedia, 


iwnictwo rozgałężiona siecią szpiezow 
miecką w Argentynie odbywa się na 
| „podziału pracy” między Luksbur. 
inqym znanym kitlerowcem generałom 
efel. i T š 
fykański dzićńntkatz Chase w książce 
atagonii do Panamy” — opowiada 0 
zpiegowskiej, jaką Faupel prowadził w 
astan w Hiszpanii, występując jako 
nstytutu Ibero-Amerykańskiego, Przyj 
tam przede wszystkim Argentyńczy- 
dengistów hiszpańskich, którym wykła- 
iatechnikę, mikrofotogralię, szyfry 1 to 
| Uczona równieź. historii, gospodarki, 
M zyka t harzeczy kraju, do którc- 
j się udać kończący „tę>szkołę dywer. 
É J 


W 


linen. Wierótce zwycięzcy wrócą do | konieczności 


pywatelstwo argentyńskie. jest on naj. | * 


E 


GŁOS ROBOTNICZY 


m z e 


nia sił zbrojnych Związku Radzieckiego o 
wykorzystania wszystkich 


wejdzie | doświadczeń wielkiej wojny narodowej dla 


wzmocnienia siły Armii Czerwonej, o tym, 
że mie neleży spocząć na laurach, a w dal- 
szym tclągit rozwijać góspodarczą í woj- 
skową potęgę Zwiazku Radzieckiego, Wejś- 
cie w okres pokoju daje jednak możność 
osiagniecia tych celów przy pomoty mniej- 
szeqo' kontygentu sil. Sprawa demobili- 
zacji części armii skupia ńa sobie uwage 
tak wlatz państwowych, jak 1 ofgsnizacji 
społecznych. Jest rzeczą powszechnie wia- 
döma, że demobilizacja wielkiej flości Zot- 
nierzy jest związana ze znacznymi trudnoć- 
ciami. Zadania, wynikajate z demobilza- 


-| cji wywołują wiele trosk we wszystkich 


krajach, ale najwięcej w Analii 1 Ameryce. 
Prasa radziecka z dumą podkreśla, że wła- 
śmie ustrój radziecki daje możność rozwią 
zania ogromnych zadań, wynikających z 
damokiHzacji szykko i w sposób zorgani- 
zowany, J 

aW naszym gospodarstwie socjalistycz- 
nym nie ma bezrobocia” — mówi przewo- 
dnitzący Rady Komisarzy Ludowych -RSPRR 


Włosi chcą zasłużyć 


Rozbudowa gospodarcza ZSRR | 
___ Narody radzieckie zasłużyły na szczęście zwycięstwa 


burg- w | móntute przemówienia marszałke Żukowa 
Moskwie || gen. Antonowa o konieczności wżmacnia- 


Kosygin. „Rózumie się samo przez wię, że 
każdy zdemobilizowańy z armii ma u nas 
zagwarantowaną pracę. 


Prasa radziecka poświęca w związku 
z tym wiele uwagi I drugiemu wielkiemu 
zagadnieniu, wynikającemu z demiobilira- 
cji — zagadnieniu udzielania pomocy w 
odbudowie gospodarstwa zdemobilizowa: 
nych, żwłaszcza w rejonach, przez które 
przeszła niszczycielska okupacja niemiec- 
ka. Ustawa nakłada obowiązek na miejsco- 
we organy władzy zapewnienia zdemobi- 
lizowanym í mieszkania i opału. Ustawa 
przewiduje udzielanie dłagoterminowych 
kredytów na odbudowę gospodarstw i za. 
pewmią bezplatne prawo wyrebu' lasów 
na cele odbudowy gospodarstw zdemobili. 
zowanych Żołnierzy. 


„Gazeta Nauczycielska” pisze: 


„Nasi sławni żolnierze wyvelnii z ho- 
norem swój święty obowiązek żolnierski, 
nie szczędząc si!l, ni życia. Serca ludzi ra- 
dzieckich przerełnione są uczuciami górą- 
cej miłości i wdzieczności d!a Armii Czer. 
wonej, Armi Zwyciestwa, Wielkie fe uczu- 
cia przeobrażają się w żywą troskę | ser- 
deczną opiekę : nad zdemobilizowanymi”. 


na zaufanie świata 


Przemówienie programowe premiera Parri 


RZYM. (Polpress). Premier nówego rzą- 
du włoskiego Ferrucio Parri wygłosił prze- 
mówienie, w którym podał cele, jakia sta- 
wia sobłe rząd włoski, Naród włoski dą- 
żyć będzie do tego, aby zasłużyć z pó- 
wrotem na zaufanie świata. Naczelnym za- 
daniem rządu jest stworzenie w kraju. ta- 
kich warunków, w których przyszłość ná- 
rodu włoskiego byłaby zabezpieczone. 


Przyjęcie w ambasadzie ZS 


Premier włoski podkreślił. w ewym prze- 
mówieniu, że Włochy przeżywają obecnie 
ciężki kryzys gospodarczy. Ludność öd- 
lzuwa brak żywności, Dowóz węgla nić 
pokrywa potrzeb przem: iu. Problem bez- 
robocia — zapowiedzisł premier włoski— 
będzie rozwiązany, „gdyż rząd podejmie 


[PI publiczne na większą skalę. _ 


RR w Paryżu 


na cześć lotników z eskadry „Normandie” 


MOSKWA, 


(Polpress) — Agencja Tass |gramicznych Bidault, komendant Paryża gen. 


donosi, że w ambasadzie radzieckiej w Pa-|Koentg, ambasador Catroux, ambasador bry- 
ryżu odbyło się uroczyste przyjęcie na cześć | tyjski w Paryżu Duff Cooper, oraz francuscy 


delegacji kobiet radzieckich oraz lotników z 
eskadry „Normandie” — „Niemen”, Na przy- 


OSKWA, (Polpress) — Agencja Tass do |jątiu obecni byli m.in, Minister Spraw Za- | 


| działacze polityczni Edward Herriot, Maurice 


Thoreż, Vincent Auriol, Pierre Cot 4 inni, 


Rustiacka Partia Socjalistyczna 


wzmowiła swą działalność 


MOSKWA, (Polpress). — Agencja Tasslczego został Karol Seitz, 


został komitet wykonawczy oraz biuro par- 
tyjne. Przewodmiczącym komitetu wykonaw- 


nie, 


; zaczą! 


Faupel karierę swą w Argenty zaczą! 
a później 


jako profesor akademii wojennej 


zastępcami jego 


A donosi, że Austriacka Parila Socjalistyczna | Adolf Scherf i Oskar Helmer., Premier Aus- 
NDYN, (Polpress) — „Sunday Times" | wzuowiła swą działalność. - Na zebreniu wy-|tril Karl Renner został chwilowo zwolniony 
| że francuskie władzą wojskowa wy- bitnych działaczy socjalistycznych wybrany |z obowiązków członka komitetu wykonaw- 


czego. 


m. a 


emiecki sztab generalny w Argentynie 


_ - przygotowuje nową wojnę odwetową 


skowych przysłanych z Niemiec, Rewelacje pra- 
sy światowej nie zostawiają co do tego wat- 


był głównym doradcą argentyńskiego sztabu | pliwości, że w Argentynie stworzono podstawę 


generalnego. Na tym „stanowisku potražit zalać 
Argentynę niezliczoną 'iłością „ekspertów woj- 


Córka 


do powojennej tajnej działalności rozgromio- 
nego niemieckiego sztabu generalnego. 


Marii (urie- Skłodowskiej 


"P. Irena Joliot z mężem w Warszawie.— Poiacy brali udział 
w walkach o wyzwolenie Francji . 


WARSZAWA, (Polpress), — W drodze po- 
wrotnej x Moskwy zatrzymał się w Warsza- 
wis na parę dni pp. Irena 1 Ferdynand Joliot, 
Jak wiadomo, p. Irena Joliot jest córką na- 
szej znakomitej rodaczki, Marii Skłodaw- 
skiej-Curie | kontynuatorką jej badań nau- 
kowych. Á 

Mimo zmęczenia podróżą pp. Jollot 
znaleźli chwilę czasu, by podzielić się z na- 
szym przedstawicielem wrażeniami z poby- 
tu w stolicy Polski i odpowiedzieć na kilka 
pytań, j 
Widok zniszczonej Warszawy 
stwierdzają małżonkowie — jest przygnebia- 
jący 1 wywołuje najgłębsze współczucie. 
Kto nie widział ruin tego miasta, ten nie u- 
wierzyłby nigdy, że coś podobnego moglo 
zalstnieć w rzeczywistości, Wiemy, jak 
bardzo ucierpiała Warszawa w czasie woj- 
ny. Nic też dziwnego, że ślndy okropnych 
przeżyć dziś jeszcze widoczne są na twarzach 
ludności. i i i 

— Co mówia we Fraricji o Rządzie Jed- 
ności Narodowej? i i 

— Ogromia większość Fraucuzów cie- 
szy sią z utworzenia tego rządu i uznania go 
przez Francję. Radość ta jest równia udzia 
łem zamieszkałych we Francji Polaków, Na 


kJ 


specjalne podkreślenie zasługuje ten nie- 
zmiernie pomyślny fakt, że sprawa pojed- 
nania się a następnie utworzenia Rządu zo- 
stała załatwiona przez samych Polaków, że 
to doniosie wydarzenie było wynikiem poro- 
zumienia między swoimi. Francuzi pozdra- 
wiają nową Polskę, która wykazała głębokie 
zrozumienie potrzeb | dobre swego narodu. 
Piękną manifestacją jedności narodowej była 
uroczystość niedzielna, na której byliśmy o0- 
becni. 

— -Co można powiedzieć o udziale Pol- 
ski w walce o wyzwolenie Francji? 

— Polacy r wielką odwagą brali udzial 
w oswobodzeniu ziem francuskich od najeź- 
dźcy niemieckiego. 
należycie oceniana przez Francuzów. 

— Czy dużo jest we Francji Polaków, 
pragnących powrócićdo kraju? 2 

— Tak, jest ich bardzo wielu, zwłaszcza 
górników, 

— Jaki jest stosunek ludności francus- 
kiej do Polski? 

— Nadzwyczaj życzliwy, Polska cieszy 
się prawdziwą sympatią. Francuzi wiedzą 
dobrze o ponurej martyrologii Polski i życzą 
jej gorąco jaknajszybszego zaleczenia ran, 
jak największej pomyślności i rozkwitu, 


Dzielność Polaków jest |” 
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* Manifest 


Francuskiej Partii Komunistycznej 


PARYŻ. (Tass): X-ty Zjazd Francuskiej 
Parti Komunistycznej, który odbył się w 
Paryżu, zwrócił się z następującym mani- 
testem do narodu francuskiego: 

* „Francuzi i Francuzki! Francuska Par- 
tła Komunistyczna, która dała największą. 
llość męczenników | bohaterów wyzwole- 
nia narodowego ustaliła na X-tym Zjeździe 
bilans swej działalności w czasie okupacji 
hitlerowskiej. y Ah 

W ciągu 5-ciu ciężkich lat działalności 
podziemnej, stawiając czolo prześladowa. 
niom, Francuska Partia Komunistyczna by- 
ła bojowym ostrzem, skierowanym prze: 
ciwko wrogowi, była w awangardzie ono- 
ru przeciwko zaborcy. 

Ale czasie, gdy Francuska Partie Ko 
munistyczna erynile wszystko w celu zja- 
dnoczenia Francuzów przeciwko faszystom,. 
trusty i ich agenci, grający rolę szpiegów 
higliesrowskich, z Półaln'em i Lavalem na 
czele starali się, wytrwale rozbić jedność 
narodową, zmniejszyć jej zdolność obro. 
ny, by tym łatwiej oddać ją w ręce wro- 
ga. Ci zbrodniarze byli w ciągu przeszło 
4 lat wspólnikami rabunków hitlerowskich. 
Oni zapełniali niewinnymi ofiarami więzie- 
nia ( obozy, przeprowadzali wysiedlenia 
1 zniszczenia, 

„I dziś, kiedy faszyzm hitlerowski po- 
niósł klęskę wojenną dzięki wysiłkom pa- 
triotów francuskich, wspomaganych przez 
sprzymierzeńców angylo:amer., a szczegól- 
nie dzięki nie mającym precedensu czy- 
nom wojennym l ollarom, ZSRR i jej ho- 
haterskiej Czerwonej Armil pod wodzą 
genialnego marszałka Stalina, trusty sta- 
wiają opór odrodzeniu Francji, kontynuu- 
jac realizację plańu anty-frencuskiego, w 
którym systematycznie łączą sią sabotaże, 
bezczynność i lekkomyślność. Ci ludzie 
trustów chcą stworzyć w kraju stan anar- 
chii, łałszu 1 nieładu, aby przeszkódzić 
Francji w tým, aby zajęła, należne jej 
miejsce wielkiego mocarstwa światowego. 
Chcieliby oni, eby naród lirancunki byl- 
ujerzmiony w kraju, który straciłby swą 
niepodległość 1 niezależność polityczną. 

Dlatego walka o rekonstrukcję Francji, 
o ustalenie jej niezależności nargdowoej sta- 
je się walką całego narodu francuskiego. 
Jest to walka robotników, chłopów, techni. 
ków, Inżynierów i inteligencji, wszystkich 
tych, którzy pragną przebudowy Francji 
pod względem politycznym, materialnym | - 
duchowym, aby — opierając się na dbu- 
dowanym i zmodernizowanym przemyśle, 
na odrodzonym rolnictwie, na rozkwitają- 
cym handln, na coraz większej aktywnoś. 
èi we wszystkich dziedzinach, nasza oj- 
czyzna — w oczach całego Świata — sta- 
nie znów jako kraj wolności I postępu, 
jako przywódca duchowy tego postępu. 

Francuzi i Francuzki! Trzeba rozbić 
diahelski plan tych, którzy dążą do upad: 
ku ojczyzny. Przyszłość Francji, jej eko- 
nomiczna, polityczna i finensowa nieza- 
lężność fest w neszych rękach. Poto, aby 
te przyszłość zapewnić, należy za wstel- 
ką cenę prowadzić walkę o -rekonstrukcję, 
o uzdrowienie wyższej administracji. 

Konieczne jest aby Hocna zostały zmie- 
cione , wszejkie pozostałości 1 ślady fa- 
szyzmu, konieczne jest, aby zdrajcy z 
Półaln'em na czele byli szybko i bez- 
względnie ukarani: i 

Konieczne jest wreszcie, aby |aknaj- 
szybciej środki wymiany i produkcji i mo- 
nopole były przekazane narodowi, aby zli. 
kwidówane byty trusty, nie mające ojczy: 
zny i zdradzające Francję. Jodnym sio- 
wem, konieczne jest, aby zrealizowany był 
program „Narodowej Rady Oporu". 

Zaznaczyć musimy, iż odrodzenie na- 

rodowe możliwe jest tylko w warunkach 
prawdziwej demokracji, uznającej naczel- 
ng postulat suwerenności narodu. Zlekce- 
ważenie zasad uwiecznionych w „Deklara.- 
cji praw człowieka I obywatela" doprowa: 
dziło Francję do katastrofy czerwcowej 
roku 1940, 
W „Manifeście" podkreślono dalej ko- 
nieczność jedności, celem osiągnięcia 
ostatecznego zwycięstwa nad pozostałoś- 
ciami faszyzmu. 

X-ty Zjazd Francuskiej Partii Komuni- 
stycznej, Mczącej 900.009 człónków, daje 
wyraz przekonaniu, iż konieczna jest je: 
dność polityczna całej klasy robotniczej,” 
by Wielka Francuska Partia Robotnicza, res 
alizująca jedność polityczna klasy robotni- 
czej mogła odegrać decydującą rolę w zje- 
dnoczenlu 1 zespoleniu wszystkich postę- 
powych sił politycznych kraju. 


` 
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Dziennikarze zagraniczni 
zwiedzili stolicę I odbyli szereg 
konferencji 


Wycieczka dziennikarzy zagranicznych 
bavriąca w Warszawie zwiedziła radiostację 
w Raszynie, oraz uczestniczyła w manifestā- 
cji na pl, Teatralnym z okazji utworzenia 
polskiego Rządu Jedności Narodowej. Z pl. 
Teatralnego dziennikarze udali się na Kra- 
kowskie Przedmieście, gdzie z zaintereso- 
waniem przyglądali się z trybuny defiladzie. 

W godzinach popołudniowych goście za- 
graniczni uczestniczyli w konferencji, jaka 
się odbyła u ministra Odbudowy Kraju ob. 
Kaczorowskiego z udziałem przedstawicieli 
Biura Odbudowy Stolicy, Minister Kaczo- 
rowski nakreślił chronologiczny obraz zni- 
szczeń Warszawy, począwszy od roku 1939, 
poprzez wszystkie lata okupacji aż do okre- 
su pow tania warszawskiego, oraz lcań0o- 
wego, systematycznego niszczenia wszelkich 
urządzeń oraz budynków mieszkalnych Ww 
Warszawie w okresie popowsłaniowym, 

Goście interesowali się niezmiernie pro- 
blemem odbudowy. Otrzymali oni zarówno 
od ob, Ministra Kaczorowskiego, jak i od 
przedstawicieli BOS szczegółowe wyjaśnie- 
nia, dotyczące planów odbudowy Warszawy, 
oraz innych zniszczonych miast i gospodarstw 
wiejskich. Ogromne zainteresowanie wzbu- 
dziia kwestia płac, kwestia zaprowiantowa- 
nie pracowników przy odbudowie Warsza- 
wy oraz sprawa ilości potrzebnych materia- 
łów budowlanych oraz sprzętu i narzędzi. 

Dziennikarze prosili o! sporządzenie spi- 
su potrzebnych narzędzi, gdyż chcą spis ta- 
ki przedstawić w swoich krajach ł pragnęli- 
by, eby kraje zaprzyjażnione przyszły x jak 
majszerszą pomocą odbudowującej się Pols- 
ce. 

Są oni pełni uznania dla postawy ludno- 
ści Warszawy, która w ciężkich warunkach 
z całym oddaniem pracuje przy odbudowie 
i z martwego miasta uczyniła pełną życia 
stolicę. Po konferencji w sprawie odbudo- 
wy kraju, dziennikarze odbyli rozmowę z 
przedstawicielami Centralnego Komitetu Ży- 
dów w Polsce, przy czym zapoznali się z 
tragicznym losem Żydów polskich pod oku- 
pacją niemiecką i zasięgnęli informacji w 
sprawie obecnej ich sytuacji. 

yt 
Dziennikarze zagraniczni odwiedził Con- 
tralńą Komisję Związków Zawodowych, gdzie 
odbyli konferencję x przewodniczącym KC. 
Związków Zwwodowych, tow. Doliiskim. 

W odpowiedzi na pytania dziennikarzy, 
ob. Doliński omówił charakter i zakres dzia- 
łalnmości związków zawodowych, podkreśla- 
jąc ich jednolitość. Duże zainteresowanie 
wzbudziła kwestia zaprowiantowsania pracu- 
jących rzesz ludności polskiej. Z aplauzem 
przyjęli zagraniczni dziennikarze wyjaśnie- 
mia, dotyczące zaopatrywania w dodatkowe 
przydziały żywnościowe robotników, pracu- 
jacyoh przy a ae haraith Lae tych, 

rzy wyp q szczególnie cię pracę 
w fabrykach 4 meierei Tow. Doliński 'o- 


J. KRYMOW 


* 


GŁOS ROBOTNICZY 


Jak wyszkolić fachowe sił 


Korzystalmy z doświadczeń wojennych naszych sprzymierzeńców 


W tych dniach, omawiając w naszym 
piśmie wyniki pracy przemysłu za maj 
i czerwiec, stwierdziliśmy, że jedną z przy 
czyn niewykonania przez przemysł włó- 
kienniczy ustalonych przez państwo pla- 
nów produkcyjnych jest brak wykwalifi- 
kowanych kadr robotniczych, 

Jest rzeczą notorycznie wiadomą, że 
bez określonej rutyny — to jest bez okre- 
ślonej sumy wiedzy zawodowej, wiado- 
mości fachowych, bez określonych ruchów 
przy wykonarfu tej czy innej pracy, rtu- 
chów, które stały się. przyzwyczajeniem, 
które wykonują sie nieomal automatycz- 
nie, niemożliwe jest osiągnięcie przez ro- 
botnika normalnej wydajności pracy. Ka- 
żdy wykwalifikowany, wydajnie pracują- 
cy robotnik potwierdzi, że dany poziom 
wydajności pracy osiągnął, między inny- 
mi, dzięki temu, że zdobył pewną rutynę 
w pracy. 

Ale w chwili obecnej w przemyśle ma- 
my tysiące, dziesiątki tysięcy robotników, 
którzy po raz pierwszy dopiero teraz prze- 
kroczyli bramy fabryk, Jutro takich robo- 
tników będzie w naszym przemyśle kro- 
cie tysięcy. Ci nowi robotnicy nie zdoby- 
li jeszcze potrzebnych: nawyków w pracy, 
nie zdobyli jeszcze rutyny, 

Niewątpliwie po pewnym czasie robo- 
tnicy ci zdobyliby przy pracy niezbędne 
wiadomości i biegłość. Ale my już dzisiaj 


‘potrzebujemy wydajnej pracy wszystkich 


robotników. 
m 2 TO M Z o e a 


powiedział, że Komisja Centralna Związków 
Zawodowych przygotowuje pierwszy Ogó!- 
nokrajowy Kongres Związków Zawodowych 
we wrześniu br. 

Za pośrednictwem dziennikarzy tow. Do- 
Húski w imieniu Centralnej Komisji przesłał 
wszystkim zaprzyjaźnionym krajom zapro- 
szenie do przybycia na Ogólnopolski Kon- 
gres Związków Zawodowych, które zostało 
serdecznie przyjęte, 

Następnie jeden z dziennikarzy angie!- 
skich zadał pytanie, jak Centralna Komisja 
Związków Zawodowych przyjęła utworzenie 
Rządu Jedności Narodowej. Tow. Doliński 
odpowiedział, że dążenia związków zawo- 
dowych idą w tym samym kierunku, w js- 
kim zmierza polityka naszego Rządu | utwo- 
rzenie Rządu Jedności Narodowej uwśża- 
me jest za ostateczne unicestwienie zamie- 
rzeń czynników reaskcyjnych. 
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statek „Derbent 


Przekład Zofii Petersomej 


— Baku, Machacz-Kała, ja, „Derbent”, 
płynę na pomoc załodze „Uzbekistanu”... 
Wieziemy pełny ładunek nafty... Pomimo 
przedsięwziętych ostrożności, ryzykuję 
pożar.. Wysyłajcie statek ratowniczy na 
42,36 i 18,02... , 

Musia podbiegła do stołu. 

— Ratunkowy czeka przy aparacie. 
Skończyłeś? ( 

Schwyciła kartkę i pobiegła do telefo- 
nu. Tarumow zobaczył, że przyłożyła słu- 
chawkę do ucha i spojrzała na papier. 
Nagle oparła się o Ścianę, zagryzła wargi 
i zmrużyła oczy. Trwało to niedługo, mo- 
że kilka sekund. Otworzyła oczy i powie- 
działa w tubę telefoniczną zupełnie zwy- 
kłym głosem: t 

— Gotowe? Nadaję radiodepeszę: Ba- 
ku, Machaącz - Kała ze statku - cysterny 
„Derbent”... 

Tarumow odpoczywał, rzuciwszy się 
półciałem na stół. Znów zatrzeszczały 0- 
krętowe stacje, Obawiał się, że z powodu 
ich chałasu nie dosłyszy ochrypłego i świ- 
szczącego głosu w radio, Z naprężenia 
dzwoniło mu w uszach. a myśli plątały 
się w urywkach telegraficznych skrótów. 

Źje, że ani jednego statku nie było w 
pobliżu, Czemu wzywają?  Cysterny ła- 
twiej się zapalają... „Derbent” wiezie naf- 
te.: Przeciął hol i odpłynął, a potem wró* 
cił! Dziwne! Teraz trudno mu będzie ura= 
tować ludzi. -Radiotelegrafista zeszedł z 
posterunku ostatni... Kto jest na „Uzbe- 
kistanie” radiotelegrafistą?... Walek Łas 
stik, młody chłopaczek, korespondent pra- 
sy młodzieżowej... A może, udusił się? 
Może udusil się wszyscy? Nie. „Derbent” 
spuści szalupy i zabierze wszystkich, Ale 
dlaczego odpłynął? I dlaczego nie odpo- 
wiadał na sygnały? A czemu zawrócił? 
Ładunek niebezpieczny: nafta krasnowod- 
ska. Lotna jest bardzo i zapala się 
benzyna. Co to mówięno o tym statku? 
Ach, tak: stachanowskie współzawodnic- 


two! Na „Derbencie” pracuje mąż Musi, 
Basow, mechanik, Jakżeż się przeraziła, 
czytając depeszę! Wiatr dziś silny, całe 5, 
roznosi iskry, na morzu silna chwiejba... 
Najważniejsza rzecz, to nie przepuścić 
weżwań! Podawali, że statek traci rów- 
nowagę, kładzie się na bok, To znaczy, że 
palą się nadbudówki i okręt może się prze 
wrócić, a w Kkajucie radiowej jeszcze sie- 
dzi przy aparacie mały Walek Łastik. 
Odzież na nim dymi, a on dużymi poczer- 
niałymi ustami chłonie, połyka ów dym, 
duszący dym z palącej się nafty i farby... 
Chłopaczyna, Korespondent młodzieżowy 
—jiunker. 

Radia okrętowe cichną. Znów przesą- 
cza sie w słuchawkach ledwo dosłyszalna 
muzyka: Tyflis, Erywań?.., 

— Żegnaj, mój obozie, śpiewam ostat- 
ni raz... — wykrzykuje śpiewaczka niby 
zza grubej ściany z młodzieńczym cygań- 
skim porywem. 

Marny odbiornik i niedobra selektyw- 
ność! Zwrotami wyłączników  radiotele- 
grafista usiłuje wyeliminować niepożąda- 
ne dźwięki. Gniewa go, że cyganka-śpie- 
waczka nadal śpiewa i nie zna ani tele- 
graficznych znaków, ani odległości do ka- 
mienistych. spienionych brzegów Czecze-, 
nu. Ale wreszcie mija szum oklasków i 
następuje cisza. Nadająca morska fala 
milczy pustką. 

Tamurow odwrócił się i zobaczył Mu- 
się. Stała za jego krzesłem, przyciskając 
ręce do piersi. Twarz-miała bladą. Przez 
chwilę zdawało mu się, że gotowa upaść. 

— Nic więcej, Arsen? 

— Nie, nic, 

— Wiesz, nie mogę pracować. Trochę 
tu postoję, można? 


— Można — posunął się na krześle, 


jak|robiąc jej miejsce — siadaj przy mnie i 


nie denerwuj się tak bardzo. 
Uczuł swą wyższość nad nią, ponieważ 


+ 


Jest rzeczą kierowników przemysłu, 
kierowników fabryk, inżynierów, techni- 
ków, majstrów, starych doświadczonych 
robotników — dopomóc swoim młodszym 
towarzyszom pracy w nabyciu odpowied- 
nich kwalifikacyj. i 


Niestety, w kierownictwie wielu na- 
szych fabryk panuje konserwatyzm. Kto 
dawniej z dyrektorów fabryk, dajmy na 
to Scheiblera czy Johna, kłopotał się spra- 
wą wyszkolenia tkaczy lub giserów? Wy- 
starczyłoby przecież dać ogłoszenie, a na 
jedno wolne miejsce zjawiłoby się 20, 30 
kandydatów. 


Gorzej jest, że kierownicy naszych fá- 
bryk dziś — w zmienionych warunkach— 
kiedy bezrobotnych fachowców nie ma, 
postępują tak, jak „za dawnych dobrych 
czasów”. to jest po prostu nie interesują 
się sprawą szkolenia masowych kadr ro- 
botniczych. 


Już czas, aby nasi kierownicy przemy- 
słu zrozumieli wreszcie, że podobny sto- 
sunek do! sprawy szkolenia kadr robotni- 
czych musi spowodować nie tylko ogólny 
niski poziom wydajności pracy, ale grozi 
zahamowaniem rozwoju naszego przemy- 
słu, 


Wszystko, co. się czyni dotychczas w 
zakresie . szkolenia kadr robotniczych — 
jeśli się cośkolwiek robi — jest zaledwie 
półśrodkiem. Trudno nadrobić skutki 6 lat 
okupacji, kiedy fachowców w Polsce pra- 
wie zupełnie nie szkolono. Istniejące szko- 
ły rzemieślnicze i kursy fachowe, a jest 
4ch na razie o wiele za mało — nie mogą 
podałać zadaniu. Nię chcemy proponować 
ogólnych recept, Pragniemy raczej przy= 
pomnieć pewne przykłady, wypływające 
z doświadczenia innych krajów. 


W toku obecnej wojny światowej takie 
kraje, jak Anglia, Stany Zjednoczone, 
Związek Radziecki, mobilizując i przesta- 
wiając swoją produkcję na potrzeby wo- 
jenne, natrafiały na podobne trudności w 
dziedzinie szkolenia fachowego robotni- 
ków. Sprawa szybkiego przeszkolenia i 
podniesienia kwalifikacji milionów robot- 
ników i robotnice, powołanych do pracy 
w przemyśle wojennym, była dla tych 


był spokojniejszy, a jednocześnie z jakie- 
goś powodu zrobiło mu się przykro. 

Musia przycupnęła na brzegu krzesła 
i nagle wzdrygnęła się całym ciałem: 

— Jak mnie trzęsiel—poskarżyła się— 
Tutaj tak zimno! 

— To ze zdenerwowania, Musiu! | 

— Nie, tu naprawdę zimno. Słuchaj, 
Arsen!. 

— No? 

— W zeszłym roku spalił się statek- 
cysterna „Partyzant”. Pamiętasz? Wieźli 
wtedy krasnowodską naftę. To jest nafta 
wybuchająca, prawda? 

— Bzdury! 

— Nie, powiedz prawde... 

— Mówię ci: bzdury! 

— E, kłamiesz.. Ja się tak boję, Ar- 
sen! — odezwała się nagle żałośnie —Mo- 
że coś się stanie”... 

Objął ją i przycisnął do siebie, dziwiąc 
się, że już nie odczuwa żadnej nieśmiało- 
ści. Tuż obok widział jej bladą twarz, 
spoczywającą mu na ramieniu z rozpacz- 
liwą obojętnością. Chcąc dodać jej odwa- 
gi, powiedział: 

— Twój mąż nie bierze udziału w pra- 
cach ratunkowych. Musi być w maszyno- 
wni, a tam niebezpieczeństwo jest znacz= 
nie mniejsze, 

Musia westchnęła. 

— Ty mówisz o Basowie? Ależ on nie 
jest już molm mężem. 

— Jakto? 

— Poprostu. Rozstaliśmy się, rozeszli 
na zawsze... 

Zamilkła, 

— Wiesz, „mnie się zdaje, że on w ogó- 
le nigdy mnie nie kochał. A zresztą — 
może kochał po swojemu. Nie mogę tego 
zrozumieć, Oń jest taki.. dziwny. Ledwo 
odjechał i zaraz wszystko się skończyło. 
Nie, nie myśl, że boję się o niego! Prze- 
cież ich na „Derbencie” jest aż czterdzie- 
stu pięciu, więc jeżeli coś się zdarzy... 

Głaskał jej ramię i myślał, że praw- 
dopodobnie ów człowiek musiał ją czymś 


dotknąć, a ona, nieszczęsna, nie może te-| 


go zapomnieć... Uczuł dumę, że mu się 


zwierzyła i że szuka u niego współczucia, tramwaj. 


krajów kwestią klęski 
kwestią życia lub śmerci. 
Na jaką drogę wkroczyły wspomn 
państwa, aby rozwiązać te zagadni 
Chwycono się kilku podstawo 
sposobów. Jednym z nich było odg 
większych lub mniejszych grup no 
robotników i robotnic pod opiekę i 
wnictwo starym fachowym róbotni 
którzy mieli za zadanie instruować 1 
lié niewykwalifikowanych, W wielu 
padkach łączono ten sposób z cykle 
kładów fachowych, niekiedy ilustrow4 
filmem naukowym, najczęściej zaś 
tycznym pokazem przy danym wars 
W Związku Radzieckim w stosunk 
młodzieży mobilizowanej do pracy 7 
myśle zastosowano system szkelnict 
brycznego, to znaczy system kursu, 
wykłady z najniezbędniejszą sumą 
mości teoretycznych z zakresu daneg 
wodu łączono ściśle z pracą w fa 
w danym zawodzie, przy odpowi 
warsztacie czy obrabiarcće. Wykła 
mi byli «przeważnie doświądczen 
strowie i najlepsi robotnicy. Met 
w krótkim stosunkowo czasie dały 
dobry wynik. 
Ważnym sposobem zaspokojenia 
wykwalifikowanych sił roboczych 
udoskonalenie metod produkcji, 
czenie procesu technólogicznego, 
szenie i uproszczenie operacyj dokf 
nych przez każdego robotnika czy 
nicę z oddzielna. Zwłaszcza szeroko 
sowano system taśmy ruchomej. Ni 
metody łatwe, wymagają one od 
ników fabryk wiele inicjatywy i g 
oraz głębokiego wnikania w syste 
dukcji, śmiałe nowatorstwo w teji 
nie. Ale są to metody, które pozwa 
szym sprzymierzeńcom rozwiązać p 
zasilenia przemysłu: w fachowe ka 
botnicze, 
Nie wolno nam przejść obojęt 
tych doświadczeń. Wiele z nich m 
stosować u nas. Inne — zmodyf 
odpowiednio do konkretnych wa 
pracy naszego przemysłu, 
Na jedno nas nie słać: na to 
tkwili w przestarzałej rutynie, w b 
ności. 


lub zwycię 


jak gdyby jednoczac się z nim pi 
temu  nieprzyjemnemu człowieka 
byłemu mężowi, Potem  spojrze 
padło na stronice dziennika i pi 
po słowach depeszy: „Odchodzi, n 
wiada na sygnały”. Wyobraził sg 
krawą łunęipożaru i odpływającą 
ność sylwetę zdradzieckiego okr 
wrażenie. że w jakiś sposób v 
w to jest Basow, 

Teraz wydawał mu się ogrom 
wony na twarzy i rozwścieczony 
rufie i pohukując jak szatan rag 
wniczą linę. A na pokładzie ze 
załoga. .Wszyscy są przerażeni, 
dzą co robić, a nikt nie ma od 
do niego podejść. Przypomniał 
na okręcie jest przecież kapitan, 
podlega mechanik Basow oraz 
marynarze, i zrobiło mu się pr 
scena; którś mu wymalowała: 
nie wiąże się z rzeczywistością. 

Musia, nagle wyprostowała śi 

— Ach, jak mi- markotnol 
działa niskim swym głosem. — 
szcze się nie skończyło? Uważ 
żebyś czego nie przegapił! 

Poszła chwiejnie na swoj 
przy stole, usiadła i zaczęła p 
papiery. Zrozumiał, że o nim z 
i nawet nie pomyślała, jakie 
wywarły na nim jej słowa. Od 
się, zobaczył swe odbicie w lag 
powierzchni stołu: rozwichrzonę 
czarnymi słuchawkami na us 
myślał, że między nim a Misią 1 
będzie... 

Równomierhy, nużący huk 
nie ustawał, jak gdyby przez 
przenikał gwałtowny morski w 
czasu do czasu Tamurow wzdry 
trzasku atmosferycznych wył 
wtedy chwytał ołówek, ale syg 
było. 

Kwadraty okien posiniały, 


w nich stały się bledsze j wię! 


tało. Za pustkowiem przemkn 
błyskawica i oświeciłą dach 
Z naftowej przystani przebieg 


(D 


312 m 


ika Láódaka. 


Posa rb. z iniciatywy Polskiego 

Zachodniego zebrał się w Łodzi 
fetelski Komitet Obchodu Rocznicy 
gstwa Grunwaldzkiego na terenie 
2 województwa łódzkiego. 

| zebraniu wzięli udział: wicewojewo- 
p — ob. Szudzińs ki i ob, Łukasik, wi- 
ydenci miasta ob, ob, Gallas i Du- 
przedstawiciel Kurii biskupiej ks, No- 


|, oraz przedstawiciele Kuratorium 
tego, związków zawodowych, partii 

cznych, 'orgqanizacji oo e i 

' nych. 

hgajenie wygłosił prezes Zw. Zacho- 
0, 0b. Wojna-Gwieżdziński, podkreś- 


Że dzień 15 lipca, jako dzień 535: ro- 
r Zyrycięstwa Grunwaldzkiego winien 
hodzony w rb. specjalnie uroczyś- 


nieje bowiem analogia między 
mieniem krzyżactwa i hitleryzmu. 
nie ukonstytuował się Komitet 


htelstci Obchodu Grunwaldzkiego z 
odmiczącym wojewodą łódzkim ob. 
peiołem mą czele; 


| Walka z „tiimbrem* 
pme rozpoćzętej przez władze 
jg w końcu ub. m, akcji przeciwko 
memu gorzelnictwu dyrekcja Pañ- 
sgo Monopolu Spirytusowego wyp 
K ciągu kilku pierwszych dni akcji 
> 100.000 rt tytułem nagród za przy- 
bia się do wykrycia potajemnych 
mi wódki. W większości wypadków 
| storierdziły używania do wyrobu 
|„bimbru” bardzo szkodliwych dla 
/_ surogatów, jak karbid i kwas 
to w celu podniesienia mocy 
alkoholu, Stosownie do nad- 
ch mieustanńie raportów z pro- 
cja walki z bimbrem zatacza co- 
wsze kręgi i dociera nawet do za- 
Snid kraju. Jednocześnie w 
momiemego rozprowadzenia swo- 
Fobów Państwowy Monppol Spiry- 
ron do tej pory przeszło 
yoi sklepów sprzedaży detaliez- 
ych punktach Państwa. Ilość 
icówek, będzie wzrastała w miarę 


y: 


| uczniów Konserwatorium 
i w Łodzi 
mins lipca tj. w niedzielę, o godz. 
f kina „Bałtyk” odbędzie stę pierw 
a uozniów Państwowego Konserwa- 
rcznego w Łodzi. +? 
amie produkcje uczniów klas: 
— profesorów: M. Wiłkomir- 
ewicza, Kędry, Szpinałskiego; 
G eg: — profesorów: Dubiskiej, Ba- 
my, Szaleskiego; 
Jeli i kameralnej — profesora Sza- 


Jr lowego — profesorów: Comte- 
Gorzechowskiej,  Dudisz-Lato- 
| Beliny-Skupiewskiego, Orłowa. 

tym udział biorą: orkiestfa smycz- 
dyrekcją uczniów klasy kapelmi- 
ej dyr, Wittomirskięgo i chór mie- 
pserwatorium (20 osób) pod dyrek- 


h Wład. Raczkówskiego. 


leczka robotników nad 
| morze ` 
sazii pierwszego w odrodzonej 
ylęta Morza, Liga Morska zorga- 
jrycieczkę pociągiem populamym 
, do Gdańska i Sopot. 
po 2% tej biorą również udział 
A robotnice łódzkiego przemysłu 
iego. Zarząd Główny Związku 
i > Robotników i Pracowników 
m o wnierego w Polsce wraz 
oddziałem Związku Włókienni- 
E i 10 członków załóg fabrycz- | 
wając za mich wszelkie koszta 
' Są ło ci, którzy osiągnęli maj- 
p e 1 swym przykładem 
Św do zwiększenia wydaj- 


koncert Wł. Kędry 

artek dnia 5 lipca o godz, 19 w 
owego Konserwatorium Muzycz- 
klzie się wieczór polskiej muzyki 
wej. Utwory Chopina, Paderew- 
żyokiego, Moniuszki, Wielhorskie- 


m 


aanowskiego wykona Władysław 


ge mabycia w Sekretariacie Kon- 
i Al, 1 Maja 6 i w „Orbisie”, 


a= 


= "0 G 


drożej. 


Woj. Komitet PPR w Łodzi, 


z 
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Komitet Redakcyjny. 


GŁOS ROROTNICZY 


Zeznamia umierającego komendanta obozu w Mauthausen 


, ludzkiej skóry 


Wieszano wieźniów za skute ręce na hakach. — Podszczuty pies rozrywał ludzi na kawałki 


Ę nica Grunwaldu Torebki z 


SOPOTY. (Polpress). „Standartenfuehrer' |w Mauthausen sięgała 


F. Ziereis b. komendant obozu w Mauthau- 
sen, leżąc ranny w Gusen, złożył następu- 
jace. zeznania przed urzędnikami angiel- 
skimi: 

„Ufodziłem się w 1905 roku w Mona 
chium, Z zawodu jestem kupcem, W czasie 
dłuższego bezrobocia pracowałem jake 
tieśla. Od 1924 do 1935 r. pełniłem służbę 
wojskową w stopniu feldfebia. Jako ober- 
leutnant opuściłem Wehymackt i wstąpi» 
łem w 1926 r. do $S: W stopniu Obersturm:- 
fnehrera przydzielony zostałem do go 
Standartu w Oranienburgu. W dniu 17: lu- 
łego 1939 r., przybyłem do Mauthausen w 
stopniu Hauptsturmfiuehrera jako zastępca 
poprzedniego komendanta: obozu Sauera, 

W Mauthausen 1 SS-man przypadał na 
10 więżniów. Najwyższa liczba więźniów 


sza liczba 


17.000, nie licząć | zamordowałem ze 
lokolicznych obozów dodatkowych. Najwyż-| przez wysyłanie ich do karnej kompanii, 
więżniów w 23 dodatkowych | w której każdej nocy ginęła 


Nr 15 


cztery tysiące ludzi 


masa osób. 


obozach dochodziła do 76.000. Razem było| Karne kompanie nakazane były przez Ber- 


przeszło 90.000 więźniów, 
zmarłych wynosiła 65,000, Załoga poczśt- 


Liczba ogólna | lin dla szybszego wykańczania więżniów 


ciężką pracą, Każdorazowo brałem osobió- 


kowo składała się z członków Totenkopi- | cie udział w egzekucjach. Egzekucja w ro- 


verhaende, Reszta ponad 6.000 ludzi, 


: była | ku 1940 na 320 osobach, przeważńie Pola- 
wzięta z Wehzmachtu i Luftwaffe orez z|kach z Warszawy, wykonana 
licznych volksdeutschów ppzemundurowa- rozkaz Gruppeniuehrera 


na 
Sam 


została 
Heydricha. 


nych na SS, Na wyrażne życzenie Himmlera | niejednokrotnie strzelałem z kara$iou ma- 
w ciągnięto. do SS 450 więźniów z Mauthau- | łokalibrowego w czasie egzekucji bo yolks 
sen i Gusen. Rozkaz palenia akt (który zo-| deutsche żle strzelali. Strzelanie z broni 


stał wykonany- całkowicie) 
Berlina. 


przyszedł z małokalibrowej 


zarządził Gruppenfuchrer 
Glueks. W Sachsenhausen urządził on po- 


W mojej obecności Himmler w Maut-| kazową strzelnicę: w specjalnym baraku, 


hausen sam podniósł kamień wagi 45 kg | odpowiednio 


urządzonym, uru chómi ono 


i włożył go na barki więżnia, każąc w ten| głośnik radiowy i zamaskowano strzelnicę. 
sposób szybko wykańczać ludzi, Osobiście | Wprowadzanych więźniów = znie- 


Domy WwyBoczyn! owe dia kole a:zy 


i ich rodzin w Grotnikach pod Łodzią 


DOMY '.TYPOCZYNKOWE 

Z inicjatywy Związku Zawodowego 'Pra- 
cowników Kolejowych, Koła Łódzkiego, na- 
stąpiło otwarcie domów wypoczynkowych 
dła pracowników kolejowych i ich rodzin w 
Grotnikach koło Łodzi. 

Przeznaczone na ten cel cztery budynki, 
położone nad rzeką Lindą, wśród lasów, w 
malowniczej, wybitnie suchej miejscowości, 
zapewniają idealny wypoczynsk. W czasie 
wakacji, odbędą się łam kolonie i półkolonie 
dla dziec! pracowników kolejowych. * 


nacka strzałem w kark. 
Na rozkaz 
naka «wysłano 


dr  Leuchnauera i 
do Hartheim obok 
niepoprawnych zawodowych przestójów 
jako umysłowo chorych, których następnie 
zniszczono specjaliym systemem  Halpt- 


r M 


Na uroczystaść otwarcia przybyli przed- | sturmfuehrera KEriebsbacha. Większość oltar 
stawiciele władz i organizacji zawodowych; | w Mauthausen zamordował Backmeyer a 


wicewojewoda łódzki cb, Szudziński Stefan, 
generalny sekretarz ZZK ob, Buze Edward, 


w Gusen Seidłer i Chmielewski. Chmieigw- 
ski i Seidler. kazali specjalnie garbówać 


wicedyrektor DOKP w Łodzi ob. Świderski | skórę ludzką z oryginalnymi tatuażami. Ze 
M., gener. sekretarz Związku Włókniarzy Sta- | skóry tej kazali sobie oprawiać książki, 


wiński Eugeniusz, prezes okręgu ZZK, Łódź, 
Mazurkiewicz i wielu, innych. 


wyrabiać torebki i abażury do lamp. 
Miałem rozkaz wysadzenia w povis 


Po tradycyjnych wiankach odbył się kon | trze całego Gusen I i Il w tunelach Ke 
cert orkiestry symionicznej ZZK, po czym |lerbau, oraz częściowo Bergskristall, zvl 


zabawa. 
znaczono na kolonie letnie dla dzieci, 


Zgłaszanie strat woliennych 


przedłużone zostało 


Odbudowa przemysłu krajowego uzależ- 
nioma jest w znacznej mierze od odzyska- 
nia maszyn í miałeriałów wywiezionych 
przez Niemców. Wiele jednak przedsię- 
biorstw przemysłowych traktuje tę sprawę 
opieszale. 

Biuro Rewindykscji wzywa wszystkich 
do kezzwłocznego zgłoszenia strat ponie- 
sionych wskutek wywiezienia maszyn, go- 
towych wyroków, półłabrykałów i surow- 
ców z wyszczególnieniem przedmiotów 
1 cen (według stawek przedwojennych) i z 
podaniem — w miarę możności adresu — 
dokąd zrabowane maszyny i towary zogła- 
ły wywiezione. Wszelkie szczegóły ułatwia- 


do dnia 15 lipca rb. 


ją prace rewindykacyjne, Cały szereg fa- 
bryk, które od razu przystąpiły do akcji 


Całkowity dochód z zabawy prze-|szcza o ile by Armia Czerwona byża bik 


sko, W lutym br, Gruppenfuehrer Poil 
wydał rozkaz wyprowadzenia w -razi 
zbliżania się wojsk sojuszniczych wszystk 
kich więźniów do lasów I «wymordowania 
co do jednego różnymi sposobami, 
Mauthausen był ostatnim obozem, do 
którego ewakuowano wiele transportów z8 
wszystkich obozów zwłaszcza Oświec'mia,” 


rewindykacyjnej już wkrótce zacznie pra-| Buchenwaldu, Gross Rosen itp. Przysyłano 


cować na odzyskanych maszynach. 
cówki Biura Rewindykacji znajdują się już 
w całym szeregu miast niemieckich, a 
ba ich stale się powiększa i obejmuje co- 
raz dalsze obszary. 

Informacyj udziela i zgłoszenia rewin- 
dykacyjne (na specjalnych formularzach) 
przyjmuje Biuro Rewindykacji i Odszkodo- 
wań Wojennych Ministerstwa Przemysłu 
Warszawa, ul. Grochowska 274, lub Wilcza 
Nr. 69. Termin przyjmowania zgłoszeń z0- 
staje przedłużony do dnia 15 lipca rb. 


6 uposażeniu nauczycieli 


Nowe rozporządzenie Rady Mininsirów 


Ostatni numer „Dziennika Ustaw” R, P. 
zamieszcza tekst rczporządzenia Rady Mini- 
strów z dnia 24 maja rb. o zasadach zaszere- 
gowania funkcjonariuszów państwowych do 
grup uposażenia, automatycznego przecho- 
dzenia nauczycieli do wyższych grup upo- 
sażenia oraz funkcyjnych i służbowych do- 
datkach lokalnych. 

Wprowadzone zmiany przewidują mię- 
dzy innymi dla wychowawczyń przedszkoli 
uposażenie od XI do VII, dls nauczycieli 
publicznych szkół powszechnych od grupy 
X do V, dla nauczycieli państwowych szkół 
średnich od VIII do V; dla kwalifikowanych 
instruktorów w szkołach zawodowych od 
IX do VI; dla miekwalifikowanych nau- 
czycieli niższych szkół zawodowych od X 
do TX; dla niekwalifikowanych nauczy- 
cieli średnich szkół zawodowych od IX do 
YM; dla nauczycieli szkół wyższych nie- 
kwalifikowanych od VI do V, Zaszeregowa- 
nie nauczycieli do nowych grup uposażenia, 
przewidzianych w rozporządzeniu następuje 
z ważnością od 1 stycznia 1945 r. 


Rejestracja odbiorników radiowych 


WARSZAWA, (Polpress), — W związku z 
uchwałą Rady Ministrów z dnia 26 czerwca 
1945 roku uchylająca zakaz korzystania: z od- 
biorników lampowych i det ektorowych Pol- 
skie Radio przystąpiło do rejestracji apara- 
tów odbiorczych. Miesięczna opłata abo- 
namentowa została ustalona w. sposób nastę- 
pujący: 1) za detektor: zł 25 — dla pracu- 
jących (zatrudnionych na podstawie umowy 
o pracę) oraz instytucyj państwowych, sa- 
morządowych i społecznych. I zł 100 dla in- 
nych. 2) za odbiornik lampowy: zł 50 dla 


- 10 zł, poza tekstem: LE, 


Red, i Adm. Łódź Piotrkowska 86. Tel: 254-21, 


Oddzielny paragraf reguluje sprawę do- 
dstków służbowych, których stawki ustala 
Minister Oświaty w porozumieniu z Mini- 
strem Skarbu. . 


Przy wymiarze uposażenia w myśl ni- 
niejszego rozporządzenia zaliczą władze 
szkolne, wyznaczone przez Ministra Oświaty, 
do czasu służby czas udowodnionej pracy na 
uczycielskiej w szkolnictwie polskim jaw- 
nym na terenach okupowanych lub zagrani- 
cą. Okres pracy w wymiarze co najmniej 14 
godzin tygodniowo, podlega zaliczeniu w ca- 
lości, okres zaś pracy w wymiarze poniżej 
14 godzin tygodniowo — w połowie. Wła- 
dze szkolne mogą zarządzić zbadanie pracy 
nauczyciela w okresie okupacji przez komi- 
sje weryfikacyjne. 


O zaliczalności okresu wojennego we 
wszystkich innych wypadkach, decydują ko- 
misje weryfikacyjne, powołane przez Mini- 
stra Oświaty, który ustali ich skład i kom- 
petencje, jako też zasady zaliczalności, 


pracujących oraz instytucyj i zł 200 dla in- 
nych. Wszyscy posiadacze odbiorników win- 
ni się zarejestrować w terminie do dnia 15 
lipca rb. pod rygorem sankcji przewidzia- 
nych w art, 29 ustawy o poczcie, telegrafi 
i teleft ie (Dz. U. R, P. nr 63, poz. 481) tj. 
kary aresztu do 3 miesięcy i grzywny do 
3000 zł, niezałeżnie od konfiskaty odbiorni- 
ka na rzecz skarbu państwa. Rejestrację 
przeprowadzają na prowincji placówki Pol- 
skiego Radia. 


zł, przetargi i nek ologi: —7 zł. 


« t 


Pla- |; nieoczekiwane 


transporty kobiet, mąż- 


jiez. | SZYZ% i dzieci, dia których Grupperfuchr=i 


odmawiał dostarczenię żywności. 

Na moją interwencję w Berlinie zaka: 
zano mi w ogóle zwracać się w tej spra- 
wie. W każdym transporcie było 609 do 800 
zmarłych. Wielu w czasie drogi wyrzucano 
z wagonu.. Z Dachau przyszedł na 8 dni 


przed końcem wojny transport 4.800 ludzi, 


z których tylko 180 więźniów przybyło do 
Mauthausen. Reszła zmarła z głodn (gdyż 
zeprowiantoweno ich na 1 dzień) lub też 


została zastrzelona z powodu usiłowan a 
ucieczki. 


w ostatnich dniach Rachmeper 
zamordował więźniów zatrudnicnych w 


krematorium, żeby ci ludzie nie mogli nic 


powiedzieć. 

Kpt Kriaźniew, który dostarczył nam 
tego protokółu był od 19 paźżdziemika 1942 
roku do ó maja 1945 r. więźniem, najpiorw 


w Stutlhkofie, potem w Mauthausen w kar- 


nej kompanii. Siedem miesięcy i 19 dni no- 
sił dwadzieścia cztery ciężkie kamienie po 
165 stopniach schodów. W dniu niemieckie- 
go Święta Morza ub. roku złamano mu 3 
żeber, cztery razy przechodził zapalenie 
opłucnej. Opowiada, że pewnego zimowe 
go dnia przywieziono do obozu 4200 2y- 
dów, kazano im rozebrać się do naga i przy 
silnym mrozie oblewano ich wodą z sika- 
wek. Wszyscy zamarzli. W obozie Hert- 
heim zastrzykiwano „umysłowo chorym” 
benzynę i dwutlenek węgla. Ginęło tam 


|]1.500 do 2.000 ludzi dziennis, ogółem zgi- 
nęło 
Bachmeyer 


1,5 miliona. Zastępca komendanta 
miał doga, który rozrywa! 
więżniów na kawałki, Gazówano w lazien- 
kach po 120 osób. Wieszano za skute ręce 
na hakach, Więźniowie otrzymywali 250 gr: 
chleba na rano i wieczór, gorzką kawę, r3z 
na tydzień trochę margaryny i plasterek 
kiełbasy, na obied dawano zupę z wytło- 
ków buraczanych, gotowaną sałatę wzglę- 
dnie liście buraków cukrowych. Raz na 
miesiąc krupnik. Więżniowię z.innych od- 
działów, gdy tylko mogli pomagali kole- 
gom z karnej kompanii, 
Swann 
JAN KRYSIAK, Adwokacka k7 zgubił 
dowód osobisty i zaświadczenie pracy, 


Zwrócić pod — „Skup i adi tonie”: , Potu- 
dniowa 48, 


aaran E 
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